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Poniedziałek. M 183. Jutro, Ś. Alexego Wyznawcy.

W i a d o m o ś ć  o d  A r m j i  A u s t r i a c k i e j .
Naczelny Dowódzca armji austrjackiej Baron H ay- 

n au , przewidując, ze wojska Cesarsko-Rossyjskie nie
zadługo ukażą się w Peszcie, wyprawił od siebie dwie 
brygady w kierunku B udy. Nieprzyjaciel o tej oko
liczności uwiadomiony, chciał koniecznie korzystać 
zniej, i dnia 29 Czerwca (11 Lipca) u łożył i w r  konał 
powszechny atak na pozycję wojsk Jenerała Barona 
H a ynau . W yruszył z przyczółka mostu pod Komor- 
nem , kilku kolumnami. Jedna z nich uderzyła na naj
dalej wysunięty posterunek armji Austrjackiej w A l  
m a s;  druga, najsilniejsza, pociągnęła przeciwko pozy
cjom zajmowanym przez Jenerała Schlick, w A c s; in
ne massy czyniły demonstracje przeciwko środkowi 
wojsk Austrjackicb pod R eszta  H a r  k a ły .— Po D a d e r  
żywej bitwie, nieprzyjaciel na wszystkich punktach od
party , z dość znaczną stratą, zmuszonym został spie
sznie wrócić do fortecy Kom orna.— Dy wizja Jenera- 
ła-Adjutanta P an iu tyna  i tym razem miała sposobność 
przyczynić się do powodzenia dnia tego, wyprowadze
niem ścisłych i imponujących mass swoich na pole bi
t w y  i dobrze kierowanym ogniem swej arty lerji .—- 
Zdaje się, że Węgrzy mieli zamiar nietylko prostą wy
cieczkę dokonać, ale przerżnąć się przez armję austrjac- 
M - Przypuszczenie to potwierdzają zeznania jeńców, 
przy  których znaleziono żywność na dwa dni marszu.—  
Dowódzca buntowników (ió rg e y , zatrzymany raną od
niesioną wroz.prawie z dnia 20goCrerwca (2go Lipca), 
nie miał udziału w tej ostatniej bitwie.

41szy buletyn armji austrjackiej, ogłoszony w W ie 
d n iu  Lipcar.b., który tu zaraz podamy,zawiera wa
żną wiadomość o zajęciu Budy przez austrjackie wojska.

41 . B u ł e t z n  A r m j i  A u s t r j a c k i k j -
Major Cesarskiego pułku ułanów i Dowódzca oso

bnego oddziału W u ssin , donosi pod dniem 11 b. m. 
Feldmarszałkowi Porucznikowi von R am berg , z B u 
dy, że z zostający m pod jego rozkazami oddziałem 11 go 
Lipca o godzinie 5ej popołudniu wszedł do Budy, nie- 
spotkawszy nigdzie nieprzyjaciela, natychmiast woj
skowo obsadził miasto i fortecę Budę, i działa swoje 
wtakisposób zatoczył, że te ostrzeliwać mogły część 
Pesztu, a mianowicie most łańcuchowy. — Władze 
miasta Budy oczekiwały na pomieoioneg, Majora u 
wejścia do miasta, i podobnież jak władze miasta Pesztu 
dobrowolnie do Budy przybyłe, zapewniły go, że Peszt 
także został zupełnie opuszczonym przez nieprzyjacie
la, który tymczasowo cofnął się do Czegled.—  Przez 
most łańcuchowy w tej chwili przejść niebyło podo
bna, ale natychmiast wydano wszelkie rozporządzenia 
do jak najrychlejszej jego naprawy.— Znalezione w Bu- 
dzie zapasy i żywność zastkwtstrowano tymczasem, i

pod czujną straż oddano.— Pomiędzy zapasami płodu w 
ziemnych, znajdująsię dwa naładowane zbożem wielkie 
okręty, odpłynąć mającedo Calosca, z których jeden, 
już podniósł kotwicę, azoajdował się od strony Pesztu, 
lecz zmuszonym został do przepłynięcia ku brzegowi 
od Budy.— Feldmarszałek Porucznik von R am berg  
dodaje do tej wiadomości, pod dniem 12 b. m. z rana, 
Z Bitske, żedwie brygady zpotrzebDą artylerją tegoż 
dnia przed południem wyprawione zostały do obsadze
nia Budy.— Wiedeń 13 Lipca 1849 r. Zastępca Guber
natora, Freiherr v . Bóhm, Feldmarszałek Porucznik.

Do rzędu Świątyń PAŃSKICH, które albo nowo
wznoszonemi, albo tylko odnawiauemi bywają, należy
także Kościół we wsi Tarszek  w pow: Opoczyńskim, 
liczącej około 1000 parafjan, a która to Świątynia 
wkrótce będzie restaurowaną, za przeznaczoną na ten 
cel summę rs. 1000.

G łó w n a K a ssa  Oszczędności.—  W tygodniu upły- 
nionym do dnia 3/is Lipca r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 14, na które, tudzież na da wniejsze, 
w 146 wnioskach, złożono rs r .803  k. 70 (zł. 5,358). 
Na żądanie 27 Uczestnikom wypłacono (prócz procen
tu za rok b., rs. 2 k. */*). r s - 435 k. 14'/* (zł. 2,900 
gr .  29), i umorzono książeczek oszczędności 1 o. Prze
to Uczestników 4,241, posiada kapitał rsr. 91,0/5 
kop: 16 (Złp- 607,167 gr. 22.)

Za pokój duszy ś. p. Karoliny Boczarsktej, odbędzie 
się ju tro  o g«dz: 10 rano, Nabożeństwo żałobne, w Ko
ściele XX- B ernardynów ;  na które zaprasza się K re
wnych, Przyjaciół i Znajomych. .

4 0 .  Xią£ę T enis zew  Jenerał-Major, wyjechał do

Jutro o-godz: 5ej wieczorem, odbędzie się Posiedze
nie Centralne Warszaw: T«w: Dobr:.

Namocy upoważnienia JW .Kuratora Okręgu Nauko: 
Warsz:, otworzone zostały Szkoły Elementarne p ry 
watne żeńskie, a mianowicie: przez P. Zurannę yn a r  
ska. przv ul: Elektora!: pod N r 770, i przez P. Joannę 
Wilh: M uller, pod N r 993 przy u l :  Krochmalnej.

Zatrzymaną u podejrzanej osoby szkatułkę palisan
drową do sygar, można odebrać po udowodnieniu w ła
sności w Biurze Warszawskiego Ober-Policmajstra. 
 Toż samo Biuro, zawezwało Kapelmistrzów woj
skowych: A pelta , Folwnssera, B o jn a , M arcinkie
wicza. H enselta  i B is k u p s k i e g o ,  aby po odb.or wy* 
wyznaczonych i m  pieniędzy, zgłosili się dolr.teDdentu-
r v armji czynnej. _ ,

* Pmiędzy domami W W O hera  a Sam ojłow a  na koń
cu Nowego-Światu, wzniesioną zostaje nowa, na będą
cym tamże pustym placu, budowa, dla połączenia jej
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* posesją Oliera, a obecnie własnością SW .Pusłowskie- 
go będącą.

H. M endelsburg, Tłomacz pism Hebrajskich, prze- 
niósł swoje mieszkanie pod N r 2264, do domu W. Ad
wokata Grabowskiego, przy rogu ulicy Nalewki i Sto- 
Jerskiej,

Każda stolica ma swoje ulubione miejsce spaceru, i 
wszędzie to miejsce jest punktem centralnym mody, 
dobrego gustu, excentryczności, i tego wszystkiego, 
co tylko wykwintności dotyczy. W Londynie, jniej- 
scami temi są parki, (Rejenta i llyde); w P a ryżu  o- 
g ród Tuilleries, pola Elizejskie; w Rzymie, Monte- 
Pincio; w Florencji Caccini; w Madrycie Prado-, 
w  Wiedniu P ra terf  w Berlinie ulica pod  lipami-, a 
w  FParszawie.... to już trudno oznaczyć, bo tu i wszę
dzie i wszystko się rozlewa. Gdzie tylko humor ponie
sie FParszawian, a głównie płeć piękną, zaraz badacz 
mód, dobrego gustu, wykwintności, znajdzie tam o b 
fite żniwo uwag; malarz wzory cudnych kibici i twa 
rzy ;  wieszcz, źródło niewyczerpane natchnień. Oprócz 
ogrodów, ogródków ,i t. p., ulice KrakowskiegoPrzed- 
m ieścia  i Nowego - Ś w ia tu , rozkoszne a cieniste Alee 
j nieporównane z niczem Łazienki, są ciągle teatrem, 
na k tórym rozwija się scena całego miasta. Tam w dnie 
świąteczne, w Niedzielę, w uroczystości, spieszą t ł u 
mami; tam się rozwijają skarby wszystkiego; tain się 
objawia całe życie miasta; tam się każdy udaje.,..; t y l 
ko nie wczoraj, bo tak pożądany od wszystkich, wy
jąwszy tylko amatorów spaceru, deszczyk, rozpocząw- 
szy w sobotę i to do tego jeszcze małym gradem 
swą 3-dniówkę, niemiłosiernie nam wczoraj dokuczał. 
Każda więc rada nie rada musiała w domu przycupnąć, i 
ty lko spoglądać na te nowe kapelusze, mantylki i su 
knie, z któremi się nam ukaże aż na przyszłą dopiero 
Niedzielę.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Ba
lecie Gizellai Pani Turczynow icz4-kroć, Panny Damse 
i Strans, oraz Panowie Parnow ski 2-kroć i Krzesiń- 
ski. W Teatrze Rozmaitości, po Kom: M a rja  M u
la tka , Panna M oroz i Pan Jasiński po 3-kroć, oraz 
Pan Chomanowski; po Rom: Tarnban, Panna Fruziń
ska  2-kroć, Pan Żółkowski 'i kroć i P. M ajewski.

Maurycy Schlesinger, Sztabs-Lekarz, przeniósł 
obecnie swe mieszkanie z miasta FFielunia do miasta 
Łodzi.

W dniu 17 z. m. Franciszek Szewczyk, włościanin, 
we wsi Błędny pow: Ostrołęckim zamieszkały, lat 56 
liczący, siedząc przy kominie, uderzeniem piorunu, 
k tó ry  kominem wpadł do iz b y , zabity został. —— 
W  dniu 21 z. m. P ałtru sza jtys  Jan, włościanin z wsi 
Wierciczki pow: Marjampolskieg°> w powrocie zmia- 
sta Władysławowa, przez konie uniesiony, tak mocno 
został pokaleczonym, ie  przywieziony do domu, w pół 
godziny życie zakończył.— W dniu' 23 z. tu. Michał 
Pede, m ieszkaniec kolonji O rliny yt pow: Konińskim,

zbliżywszy się nieostrożnie do wiatraka, skutkiem 
uderzenia śmigą, śmierć poniósł. —  W następujących 
miejscach w Królestwie, były pożary: We wsi Dru- 
iecin-Lubiejowo  pow: Łomżyńs:; w czasie wynikłego 
tamże pożaru, 10 sztuk koni i 16 bydła, padło ofiarą 
ognia. Obok tego były pożary : w gminie Pastusza- 
wice na folwarku Gorzków; we wsi Raciencinie pow: 
Konińskim, gdzie 554 sztuk owiec zgorzało; we wsi 
Ciesie pow: Siedleckim i we wsi Z ajączk i pow: Wie
luńskim, które powiększej części wynikły z powodu 
uderzenia piorunu.

Znowu z wielu Powiatów dochodzą nas wiadomo 
ści o utopionych osobach, którzy albo skutkiem pła
wienia koni, albo kąpania się, albo wreszcie wypadnię
cia z czółna, śmierć ponieśli.

A u str ja  Jenerał Schliick zachorował na chole
rę, ale wyzdrowiał; jedyny zaś syn Xcia Lobkowilza, 
na tę sarnę epideroję umarł.

Francja. P a ryż  9 Lipca. —  Na dzisiejszem posie
dzeniu izby, gabinet komunikował następną depeszę 
telegraficzną: »Jenerał Oudinot do Ministra wojny. 
R zym  5go b. m. Od wejścia wojsk francuikich do 
R zym u  przedsięwziąłem wszystkie środki, by spokoj- 
ncść i porządek utrzymać. Jenerała Rosto/an miano
wałem Gubernatorem Rzymu, a Jenerała Sauvan  Ko
mendantem placu. Zamek Śgo A n i o ł a  dziś rano o 7 e j  
został nam oddany.”— Dziś po raz pierwszy Zgroma- * 
dzenie jednomyślnie zatwierdziło projekt przedstawio
ny przez Pana Melun, co do mianowania na zasadzie 
Art. 13go ustawy, Komisji z 30 członków, która się 
zajmuje środkami dla złagodzenia nędzy klass robotni
czych. Rozprawy rozpoczął Wiktor Hugo w sposób 
nader smętny; przytoczył on mnóstwo przykładów 
dowodzących nędzy wielu klass robotniczych; żądał, 
by,jak porządek materjalny przywrócono energiczne- 
mi środkami, tak i moralny zatwierdzono zbawiennemi 
instytucjami- Oświadczył, że się nie lęka żadnych »• 
skarżeń o ukryty socjalizm, któreciskają na wszystkich 
myślących o ulepszeniach. Poetyczny mówca odniósł 
niesłychany tryum f, k tóry uzupełniały przerw y 
K o n s e r w a t y s t ó w .  Wielu lękało się, że przykłady po- 
dobne przytoczone z trybuny tak wymownie, wywo
łają niesłychany skutek w ludzie; wzburzenie w izbie 
było ogólne; ale wyrazy Pana Melun  uspokoiły izbę, 
i ta po raz pierwszy jednomyślnie wniosek zatwier- 
dziła.—  U ltra konserwatyści nie przestają jak naj
mocniej powstawać na Pana Dufaure, oskarżając go 
o ustąpienia czerwonym.—  Drugi dzień wyborów 
przeszedł najspokojniej.— Mówią, że stan oblężenia 
P a ryża  zniesionym zostanie w d. 1 2 b .m .  — Głoszą, 
i e  Król Ludwik Filip prosił Pana Thiers by się znaj
dował na radzie familijnej w St.L eonard, He P. Thiers 
rychło  tam się uda. Przedmiotem tej narady ma być ( 
przy wrócenie Hr. Paryzkiego, a syna Xinej do praw 
właściwych.— Z Lyonu donoszą o atakach na posterua-



ki wojskowe w tem mieście.—  Lam artine  przedsta
wionym został w 5ciu departamentach jako kandydat; 
w jednych popierają go konserwatyści, w innych so
cjaliści.—  W P a ryża  istnieje w tej chwili 120 stówa- 
rzyszeń robotn ików .—  Z Lyonu  do Macon  p rzew ie
ziono 50 żołnierzy  z pu łk u  bojowego, k tó rzy  stawio- 
nemi będą przed sądem wojennym za swe postępo
wanie w d. 13m Czerwca.—  Z Strasburga  pod d. Om 
donoszą, że tamtędy prze jeżdżał Poseł \ c i a  P ra sk ie 
go  do P a ry ża , z żądaniem, by  F rancja  pozwoliła w oj
skom pruskim przejść przez swe te rr i to r jum  dla zaję
cia Xięstwa Nauenburg; wielu jednak niedaje tej wie
ści w iary.—  Wieść o cofnięciu się Garibaldego  wraz 
z swoim korpusem ku Terrazino, była fałszywą, gdyż  
wojsko także poddało się Francuzom, a G aribaldi t y l 
ko  i  Mazzinim  ratowali się ucieczką.—  Dziennik O- 
cean  wychodzący w Breście, donosi pod dniem 5tym 
b. m. o rozkazie wydanym do kilku por tów , aby u zbro 
jono niektóre statki wojenne.

IKiemcy Od armji w Baden  mamy naBtępne wia
domości: G łówna kwatera Freiburg  11 go Lipca: Po
wstańcy ze wszystkich punktów  doliny i czarnego lasu 
oddalili się na dwa doi przed przybyciem naszych 
w ojsk ; przechodzą oni do S zw a jcarji massami, i tam 
ich rozbrajają; kilka jednak oddziałów dosyć uorgani- 
zowanych w róciło  się, rabując i pustosząc, do Scekreisf 
a 1500 ludzi z 16tu działami weszło w dniu 8ym b. m.

Rado/fzell. W ysłano wczoraj do tego miejsca d y 
wizję 3go korpusu. Pierwszy korpus dziś i ju t ro  do j
dzie do L orra ch , Szophfhejm  i granicy szwajcar
skiej.  Z R asta tt  powstańcy w dniu 8m b m. wykonali 
wycieczkę ,  k tó ra  wy w ołała zaciętą bitwę; wycieczkę 
odparto , p rzytem  zgorzała wioska Niederbuhl.—  Za- 
łoga  R asta tt składa się podobno z kilkuset ar ty lerzy- 
stów, bataljonu piechoty i legji cudzoziemskiej; o b ro 
na zależy od kanonjerów ; mieszczanie pragoą ich do 
poddania się nakłonić; zapasy w R asta tt podobno są 
bardzo m ałe .—  Gabinet bodeński znajduje się w nader 
trudnem  położeniu, bez armji, bez pieniędzy, bez k re 
d y t u ,  z ludnością zdemoralizowaną i zfanatyzowaną; 
wielu pragnie, by zaprowadzono dy k ta tu rę  militarną, 
i powierzono ją  jakiemu Jenerałow i pruskiemu. —  
Pod Fridericja  pochowano 1,500 ludzi, a między 
niemi Jenerała  Rye.

W łochy. —  Przez  Augsburg  otrzymano listy z Riy- 
tmt do ,3go b. m.: T ego  dnia Francuzi zajęli miasto, a 
początkowo J'ranstavere  i mosty. Barykady sami 
Rzymianie znosili. G aribaldi z najmężniejszą częścią 
Wojska przez porta  San G iovam ii wy ru szy ł  w pole. 
M azzini i Mezzana, jeden z angielskim a d rug i z am e
rykańskim  paszportem wyjechali.  Zgromadzenie Na
rodowe samo się rozwiązało. Oudinot uorganizował 
zupełnie militarny rząd; rozwiązał Zgromadzenie Na
rodowe i kluby, a dzienniki oddał pod cenzurę wojsko
wą. W tej chwili najwyższą w ładzą w Rzym ie są sądy

wojenne i G ubernator  Jenera ł  Rostolan .—  Do dnia 2go 
do wieczora, kapitulacja z Francuzami n ie b y ła  podpi
saną; zdawało się nawet przez chwilę, że znowu bój się 
rozpocznie; Francuzi stali ciągle w  gotowości; R z y 
mianie jednak byli zb y t  znużeni; w ostatnim szturmie 
ponieśli znaczne s tra ty ,  a po zajęciu przez n ieprzyja
ciela wzgórzów bramy San Pancrazio, obrona wszel
ka byłaby ty lko czczym k rw i rozlewem. W a ru n k i  k a 
pitulacji są niewiadome. Wielu udaje się z ciekawością 
na J ranstavere, by oglądać ślady b i tw y ;  jedni to  
chwalą jako wzniosły spokój ducha, d rudzy  ganią jako  
obumarłość i zobojętnienie.

Rozmaitości. —— Chłodne pow ie trze ,  mianowicie 
w Kwietniu, tyle  szkodziło bawełnie w Stanach Zjedn:, 
iż przewidują żniwo bardzo mierne. T y toń ,  pszenica 
i inne rośliny, niemniej ucie rp ia ły  Kilku A strono
mów zw róci ło  uwagę na pomnożeniesię i powiększenie 
plam na słońcu, k tó re  w niek tórych  miejscach tw orzą  
massę skupioną, widoczną prawie okiem nieuzbrojo- 
nem. —  Podróż z Muhlhausen  do Sztrasburga  w r .  
1500, t rw a ła  dni 8; w r. 1600, dni 6; w r .  1700, dni 4 ,  
w r.  1800, dni 2 ;  w r .  1848 , godzin 2 ! —  W  gazecie 
amerykańskiej czy tam y: Kolej żelazna z W aszyngto
nu  do Santa-Fe  jest tak d ługa ,  że mężczyzna ogoliw 
szy się w W aszyngtonie, przed odejściem pociągu ,  
przybyw a do Santa-Fe z brodą na 3 cale d łu g ą ,  cho
ciaż w przeciągu 10 minut ujeżdża milę Handel
śniegiem na górze  Etna, sta ł  się ź ródłem  zarobkow a
nia dla kilkuset osób; przedmiot ten rozsy łany  byw» 
nie tylko na całą wyspę Sycylję, ale także do M alty  i 
ca łego w łoskiego wybrzeża. N e a p o l  po trzebuje c o ro 
cznie do kilkuset centnarów. Na szczycie E tny  tw o 
rzą  b ry ły  śniegu ważące do 100 funtów; w strefie n iż 
szej obwijają je słomą i pakują w ceratę do dalszego 
transportu .  Biskup C atan ji 'posiadający monopol tego  
handlu , ma z niego rocznie do 36,000 z ł  W y s tą 
pienie Hrabiny Rossi (H enrye ty  Sontag) na scenę L on
dyńską, jak  o tem już  donieśliśmy, by ło  dla niej t r y 
umfem. Dzienniki angielskie przepełnione są pochw a
łami dla tej Śpiewaczki, dodając, że żadna A rtystka nie 
zdołała  wznieść L indy d i Chamunix  do tej wielkości, 
jak Pani Rossi i śpiewem i g rą .  Hrabina dla tego w r ó 
ciła na 6cenę, ponieważ skutkiem zeszłorocznych w y 
p adków , stan jej majątku p raw ie  do szczętu zos tał 
skołatany; z tąd więc zatrwożona o przyszłość sw ych  
dzieci,  chce im odzyskać jako Sontag  to, co Rossi u- 
t r a c i ł a .—  P u łkow nik  francuzki Ducourot, p rz y sp o 
sabia się odbyć wielką podróż przez Afrykę. M iędzy 
Arabami ży ł  ju ż  lat 16, odby ł z niemi p ie lg rzym kę do 
Mekki, i znany jest pod nazwiskiem Beja A bdel-H am id. 
S koro  otrzyma wsparcie od franeuzkiego rządu, chce 
udać się z A lgieru  do Senegam bji przez Jnrnbttk/u; 
t  Senegam bji do przylądka D obrej nadziei, a następ
nie środkiem Afryki napow rót do Algieru. Cała po
d róż  ma trw ać  lat 5 do 6 .—  N ajpiękniejsze lustra robią
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terax z baw ełny  strzelniczej. Przekonano się, iż ba
w ełna taka rozpuszczona w alkali, ma własność p rzy 
mocowania metali. Za rozlaniem rozczyno m erkur ju -  
szu na tafli szklannej, i przydaniem rozczynu bawełny 
s trze ln icze j,  uzyskać można natychmiast zw ierciadło 
skończone.—  Ktoś dowodził, i e  człowiek nigdy nie ma 
tak  g łupie j fizjonomji, jak wtedy, gdy u cyrulika cze
ka z namydloną brodą.— »Czy osioł jest słowem1?” za
p y ta łB a k a ła rz  nieuka. »Iest, odpowiedział tenże, bo 
się czasuje, np. jam osioł, tyś osioł, on osioł, i t .d .  —  
Z w yk le  dotąd robiono i robią kawę na wodzie; ale 
w  Hamsoun w 7 rebizondzie, dalej nieco to posunęli, 
bo  same ju ż  kawiarnie budują na w odzie .— li nas 
pospolicie piją za dwie rzeczy, naprzód za pieniądze, 
a potem za zdrowie. Nic zatem dziwnego, że po każdej 
takiej operacji zw ykle  jednego i d rug iego  nam b r a 
ku je .—  »4 tw ardy  tu g r u n t” , zapytał podróżny ch ło 
paka, w chwili gdy  miał przejechać przez b ło to . » 0  
tw a r d y ” , odpowiedział tenże. Podróżny w jechał,  ale 
żaraz uw^ązł, a ch łopek  mu na to :  oAle powiadam, że 
tw ard y ,  ty lko  się Pan jeszcze nie dostałeś do g ru n tu .”

PR ZY JEC H A LI do W A R SZA W Y .
A ugustow ski Marceli Oby: zM ystkow a ur 1565; Bardowski Rad- 

caH on: zKijowa n r 625; liajerM ac: Iuż; zRawy nr 625; Cichocki Józ: 
O by: zN ow egodw orn nr 1355; Ewans Alfred właści: fabryk i z Lon
dynu nr 1766; Gąsiorowski Maur: Oby: zK liczyna nr 1327; Glisz
czyński Urzęd:z Łomży nr 625; Hertz. Stan: Komisant Handl: z Ber
lin a  n r4 7 0 ; Jałow iecki Edw: Uczeń Lniw er: zP etersb : ni-541; Kre- 
m er Hantz Komis: Handl: z Berlina n r 603; K iciński Bron: Hr: z Oj
rzen ia  n r 526; Kozłowski Ju ljjn  Oby: z W oli Sufczyńskiej nr 310; 
M alinow ski Mich: A ptekarz z Kielc nr 476; Mazowiecki Józ: Oby w: 
z  Cedrowie n r 556; M orzkowski Mich: Oby: z Zbożenny n r  584; 
Paw łow ski W asili Porncz: z Hobrujska n r6 2 5 ; Radominski Jan Refe: 
Sianu zB orow ego nr 408; Schuman Juljosz Kup: wełny z W rocław ia 
n r 603; Z y g le r Kar: Oby: z Gaszyna nr 1791.

O O M 1 E S 1 FJV S A .
F ry d ry c h  Hansch, M ajster k rycia  DACHÓW dachów ką, w W ar

szawie pod N r 166 przy ulicy Nowomicjskiej zam ieszkały, ma 
h o n o r zawiadomić W W . W łaścicieli Domów, i*ż za nader um iar
kow aną cenę, po k ry w a wszelką dachów ką Dachy w nowym gu
ście, tak , że do życzenia nic nie pozostaje; za uskutecznienie 
p rę d k ie j robo ty , zaręczyć może.

W  domu pod Nr 1555 przy  ulicy Chmielnej, je s t 
do sprzedania za um iarkow aną cenę, KROWA bo- 

p |  lenderska, będąca dop iero  pięć dni po ocieleniu. 
W iadomość u Stróża.

Od dnia dzisiejszego rozpoczyna się zupełna w v p r z e d ,ż ,^
PO CENACH NIŻSZYCH OD FABRYCZNYCH, w sz e lk ic h *  

^ T o w a ró w  znajdujących się w Handlu pod firmą A. Szme  ̂  
sław skiego, pod Nrem 460 przy ulicy Senatorskiej oddawna/w  
' istniejącym , a m ianow icie: wszelkich gatunków : SZKŁA A

1F A JA N S U , PORCELANY, LUSTER, TAFLI, ŻY R A N D O L I# 
•  i t. p. przedm iotów , a to z powodu zw inięcia potnieniu /w

Praw nie zajęte O bjekta, j. t . : S zafy ,S to ły ,różna G arderoba męz- 
ka  i żeńska, Koń i W óz, we wsi Szopy polskie, Gminie Moko
tow skiej pod W arszaw ą położonej, w d. 5 /1 7  L ipca r. b. ogodz:

w Druk.- R urjera W arsz:. —  W olno drukować. W arszawa

11 z rana;—  jak  rów nież w W arsz : p rzy  ulicy E lektoralnej pod 
N r 755, w d .6 /1 S  t. m.; następnie w d. 7 / 1 9 1. m. o gods: 1 1 z rana 
p rzy  ul: Ry baki pod Nr 2553, różne ruchomości, przez publiczną li
cy tac ję  sprzedanem i będą.—  G rzegorz Zaw adzki, K.

DOWÓD Bankowy za N r 8 ,698, na zastaw iouąO bligację udzia
ło w ą Serji 396, Nro 19,793 , dnia 30 Kwietnia 1847 r., na imię 
podpisanego w ydany, zag inął. Upraszam łaskaw ego Znalazcę o 
oddanie takow ego pod N r 2262 przy ulicy N alew ki, gdyż żadnej 
korzyści mieć z niego nie może, albow iem  stosowne zastrzeżenie 
vr Bankur Pols: uczyniłem .—  Lich tenberg .

DOWÓD na zastaw ione sreb ra  w Ranku Polskim , za Nr 28,962 
w ydany, zaginął. Znalazca raczy oddać do Redakcji G azety 
Policy jnej, za nagrodą, lub do Kantoru Banku Polskiego, gdzie 
stosowne zastrzeżenie uczynione zostało.

Na żądanie pełnoletnich SSrów pon ieg d y  Dorocie E ich le r w ła 
ś c i c i e l c e  posesji w W arszaw ie pod Nr 1334 sy tuow anej, pozosta
ły c h , podpisany Rejent w tejże posesji, dnia 6 /1 8  Lipca r .b . o g o - 
dzinie 4 po południu, sprzedaw ać będzie przez licy tację, różne 
Ruchomości, a m ianow icie: M eble, G arderobę, Bieliznę, Pościel, 
i Sprzęty gospodarskie, do spadku niegdy Doroty E ichler na leżą
ce , za gotowiznę zaraz po przybiciu  p łacić  się winną.

B rzozow ski, R e jen t
S y n d y c y  tymczasowi Massy upadłości Jakóba Jaspiesstejna, o- 

w iadam iają niniejszym, iż d. 7 /1 9  L ipcar. b. począw szy od godz: 
9  z rana. i w dni następne, w domu przy ul: Przechodniej i T a rg o 
w ej za Żelazną bram ą pod Nr 954, w S klepie, sprzedaw ane będą 
różne T ow ary Kolonjalne, Cukier, A rak, H erbata i t. p ., oraz W i
na  w różnych gatunkach, M eble, R ygały , i różne sp rzęty  K upie
ckie i Gc-spodarskie, a to niezawodnie. —  Emanuel Teirtelbaum . 
Józef B ys try .

Rada Szczegółowa Szpitala E w angielickiego, podaje do w iado
mości, że w dniu 18 b. m. o godz: 5 wieczorem , sprzedane będą przez 
publiczną licytację, różne przedm ioty, jak o  to : ODZIEŻ sta ra , PO
ŚCIEL i t .  p ., do uży tku  Szpitala n ieprzydatne. Osoby m ające chęć 
do kupna takow ych , zgłosić się zechcą na czas wyżej oznaczony, 
do K ancelarji Rade Szczeg: przy ulicy K arłnelickiej N r 2484. 
■yVANW VWVWW.VWAVWV1 “

U so b u . w pe*nym  już wieku będąca, w Warg**- 
*wie przv ul: Dzikiej pod Nr 2323 (w bliskości S zkół)  
^zamieszkała, *>'cev gobie p rzy jąć  kilku Uczniów naJ 
\s tó ł i stancję, na co od W ładzy Szkolnej stosowne* 
•posiada pozwolenie. Wiadomość w tymże*domu.J 

< (icynic P° prawej stronie, na Istem piętrze.
“.W W .W M N V  __

t  Ouia 15 b. m. na ulicy Now iuiarskiej, zgiuęła SUCZKA
mała, szczenna, z rasy  w yżełków  angiels:, b ia ła , z 3ma 

■ & Ł 3  żółtawem i ła tkam i na łeb k u , grzbiecie i boku, uszy kę- 
d z ierżaw etak ie i, ogon kró tk i, m ordkę k ró tką , slipie duże czarne, i 
ła p k i kosmate nakrapiane, mająca. Ktohy takow ą posiadał lub miał 
o niej wiadomość, raczy dać znać do w łaścicielki domu N r 371. 
p rzy  ul: K rak:-przedm-, do domu Doktora Malcza, a oprócz wdzię
czności, otrzym a nagrody Z ł. 20

Dnia 13 b. m o.godz: 11 w ieczór, w ybieg ł z pod Nru 
3go przy ulicy S to-Jańsk ie j, W YŹEŁEK angielski 
średni, kasztanow ate ła tk i m ający, łeb ek  cały  kasz
tanow aty , ły sek  b ia ły  nad oczami, plamki żó łte , 

uszy baidzo długie kasztanów ., pod spodem po parę kołtonków , 
na  szyi obróżka z sukna pąsow ego, oko praw e zezow ate, trosz
kę mordka k ró tka , łapk i nakrapiane. Kto go znalazł, raczy dać 
znać pod Nr pow yższy, na 2gie p iętro  od frou tu , a o trzym a p rz y 
zw oitą nagrodę.

Dziś rano ciep ła  stopni 10. W czoraj w południe 10.
W ysokość wody na W iśle stóp 2 cali 9.
TEATR WIELKI. Ju tro , Balet Piękna D ziew czyna z G andawy -

•i 4 (16 L ipra) 1 8 4 9 .—  Stan**? C eoror L. T- 7ripplin


